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kontrolowanej przez Japonię. I choć zajął się — co zrozumiałe — bardziej oddziały
w aniem  okupantów na okupowanych, napisał przecież sporo now ego także o kola
boracji, o oporze, o ruchu oporu.

Jest dzieło Cz. M adajczyka rów nież — była już o tym  mowa na w stępie
— istotną cegiełką w zbogacającą naszą w iedzę o sam ym  faszyzm ie. Pokazuje bo
w iem  podobieństwo faszystow skich  struktur, daje sugestyw ny przegląd stosow anych  
przez nie m etod działania; pozwala poznać urucham iające je i sterujące nim i m e
chanizm y; daje panoram ę praktyki owego fenom enu. N ie stroni też od dyskusji
0 różnicach poszczególnych ustrojów  państw  Osi, o cechującej poszczególne struk
tury i m echanizm y działania niespójnościach i sprzecznościach.

I jeszcze jedna zaleta książki w ym aga podkreślenia: choć oparta na rezulta
tach w ieloletn ich  żm udnych poszukiw ań archiw alnych w  całej niem al Europie,
1 choć pisana z doskonałą znajom ością przebogatej literatury przedmiotu, rozm yślnie  
została pozbawiona nadm iernego w ystroju  erudycyjnego. D okum entow anie w ypo
w iadanych tw ierdzeń ograniczono do niezbędnego m inim um . Przypisy zaw ierają da
ne odnoszące się w yłącznie do now ych, nieznanych poprzednikom źródeł. R ównież 
pow oływ anie opracowań ma m iejsce tylko dła zaznaczenia różnicy poglądów  i da
nych. W ykazy najw ażniejszych pozycji znajdują się w  poszczególnych rozdziałach  
obu tom ów  książki, co zw iększa kom unikatyw ność w ykładu, podobnie jak liczne
i starannie koncypow ane tabele, w ykresy i mapy.

D zieło Cz. M adajczyka, stanow iące osiągnięcie naukow e w  skali m iędzynaro
dowej, pow inno m ożliw ie rychło ukazać się w  tłum aczeniu na jeden z języków  za
chodnich.

Das Unrechtsregime. Internationale Forschung iiber den  Nationalsozialis-  
mus.  Hrsg. von Ursula B ii 11 n e r unter M itwirkung von Werner J o h e 
und A ngelika V o s s. Bd. 1.: Ideologie  — H errschaftssystem  — Wirkung  
in Europa, ss. X X X + 560 . Bd. 2.: Verfolung  — Exil  •— Belasteter Neube-  
ginn, ss. 478. Hans C hristians Verlag, Ham burg 1986 (Hamburger Beitrage  
zur Sozial- und Zeitgeschichte), Bd. 21.

K sięgi pam iątkow e należą do sym patycznych tradycji życia naukowego: nie ty l
ko dlatego, że są publicznym  w yrazem  szacunku i uznania, co z reguły nie jest 
Chlebem pow szednim  uczonych. P isane przez uczniów, współpracow ników , kolegów  
księgi pam iątkow e zaśw iadczają też o oddziaływaniu uczonego na innych ludzi, 
dowodzą prom ieniowania jego poglądów  i idei. W reszcie księgi pam iątkow e pozwa
lają poznać osobowość, indyw idualność uczonego, w yróżniając jego sylw etkę wśród  
rzeszy pracow ników  nauki. W ydanie księgi w iąże się jednak z ryzykiem  — może 
°na spełniać sw oje zadania tylko wówczas, gdy jednocześnie będzie liczącą się po
zycją w  literaturze przedmiotu, czytaną, cytow aną i docenianą. W przeciwnym  w y 
padku pozostanie jedynie pam iątką m iłą zapew ne obdarowanej osobie, ale nie l i 
czącą się w  życiu naukow ym . O om aw ianej tu księdze można z całym  przekonaniem  
powiedzieć, że spełnia w szelk ie w arunki pow odzenia ryzykow nego przedsięwzięcia.

W ernerowi Jochm annow i ofiarowano w  65 urodziny dzieło, ńa które złożyły się 
dwa nader starannie edytorsko opracowane tom y. Zawierają one 45 rozpraw i ar
tykułów  napisanych przez autorów  pochodzących z 8 — nie licząc Berlina Zachod
niego — państw. Są wśród nich N iem cy, Żydzi, Polacy, A m erykanie, A nglicy, Fran-
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cuzi. Urozmaicony jest nie tylko skład narodow ościow y tego gremium, ale i zakres 
jego profesjonalnych zainteresowań. W księdze reprezentow ani są historycy różnych  
specjalizacji, politolodzy, prawnicy, socjolodzy, teolodzy, działacze polityczni, sędzia. 
W spisie autorów  figurują nazw iska znane w  św iecie: w ym ienić tu m ożna przy
kładowo Avraham a Barkai, Charlesa Błocha, K arla D ietricha Brachera, Martina 
Broszata, Hansa M ommsena czy Franciszka R yszkę. Skłania to do zainteresow ania  
osobą Jubilata. Jego sylw etkę przedstawiają czytelnikom  księgi Fritz Fischer, w spo
m inający sw ego asystenta, oraz Ursula Biittner, najbliższy współpracow nik.

Werner Jochm ann rozpoczął w  1912 r. studia historyczne w e W rocławiu, kon
tynuując je w  Jenie i Getyndze. B ył uczniem  w rocław skiego konserw atyw nego hi
storyka i m ediew isty, Herm anna Aubina. Pracę dyplom ową napisał na tem at han
dlu w  X III- i X IV -w iecznym  Hamburgu. W 1953 r. został asystentem  Fritza F ische
ra, w ybitnego historyka niem ieckiego, autora znanej książki Griff nach der Welt-  
macht. D e  K r iegsz ie1,politik des kaiserlichen Deutschlands 1914/1918. Głośna i znana 
była tzw. Fischer-Kontronerse,  w yw ołana głoszoną przezeń tezą o zasadniczej kon
tynuacji dziejów  N iem iec od czasów  rozwoju kapitalizm u. Z tezy tej w ynikało je
dnoznacznie odrzucenie tw ierdzeń o przypadkow ości III R zeszy w  dziejach N ie
miec; przeciwnie —  była ona efektem  rozwoju określonych m ilitarno-im perialistycz- 
nych sił i instytucji społecznych '.

A systentura u Fritza Fischera, a być może i w łasne doświadczenie życiow e, jakim  
był udział na froncie, spow odow ały, że Werner Jochm ann zainteresow ał się naj
now szą historią N iem iec. W 1960 r. senat m iasta Hamburga pow ołał m łodego uczo
nego na stanow isko kierow nika Forschungsstelle fur die Geschichte des National-  
sozialismus in Hamburg. P laców ka ta istniała już w cześniej, jednakże stała się zna
czącym  ośrodkiem  badań naukow ych w  RFN dopiero pod kierow nictw em  W erne
ra Jochm anna. Zorganizowano bibliotekę zaw ierającą ok. 45 000 tom ów  źródeł i opra
cow ań dziejów  partii, zw iązków  zaw odow ych i ruchów  społecznych w  okresie m ię
dzyw ojennym . W ydaje się liczne m ateriały i opracowania źródłowe w  kilku seriach, 
z których najbardziej znaną są Ham burger Beitrage zur Sozial- und Zeitgeschichte.  
Zakres prac badaw czych placów ki —  w brew  nazw ie — nie ogranicza się w yłącznie  
do Hamburga. Raczej poprzez dzieje m iasta zmierza do pokazania nazizm u w e  
w szystkich jego przejaw ach i konsekw encjach. Działalność tej p laców ki prowadził 
Werner Jochm ann m ając do dyspozycji zaledw ie trzech etatow ych pracowników, 
co może być powodem  do zadum y nad tem pem  i efektyw nością pracy naukow ej do
brze zorganizowanej instytucji. Tym, co korzystnie wyróżnia instytut ham burski 
od podobnych placów ek w  Niem czech jest szeroki zakres w spółpracy naukow ej 
prowadzonej na skalę m iędzynarodową. W placów ce prowadzi się badania nad rolą 
m niejszości narodow ych w  Niem czech od czasów  w ilhelm ińskich, nad losam i ich 
przedstaw icieli, nad ich w kładem  w  kulturę niem iecką. Polacy i Żydzi należą do 
najczęstszych gości i w spółpracow ników  instytutu, co jest z pew nością ew enem entem , 
zasługującym  na odnotow anie i ogromną zasługą Jubilata.

Werner Jochm ann nie ograniczył się bynajm niej do funkcji organizatora i dy
rektora, lecz sam  prow adził badania naukow e. Jego zainteresow ania obejm ow ały  
schyłek R zeszy W ilhelm ińskiej, dzieje R epubliki W eim arskiej i dyktaturę h itle
rowską. Liczne publikacje pośw ięcił dziejom antysem ityzm u w  N iem czech 2, m. in.

‘ Por. H. O l s z e w s k i ,  Rozważania o szkołach hlstoriograflcznych. „H istoryka”, t. XIV.
1984, ss. 123 - 140.

5 Por. W. J o c h m a n n ,  Die Aushreitung des A ntisem lstism us. [W:] Deutsches Judentum  
in Krieg und Reuolutlon 1916 - 1923. Ttibingen 1971; t e n ż e ,  S tru k tu r  und Funktlon des deut
schen Antlsem itism us. [W:] Juden im  W ilhelm lnlschen D eutschlandjM O  -1914, Tubingen 1976.
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zajm ował się osobą Adolfa Stoeckera, narodow okonserwatywnego polityka, który  
w prowadził antysem ityzm  do swego programu politycznego u schyłku X IX  w .3 
Dzieje Żydów w  Niem czech stanow iły także przedm iot badań Wernera Jochmanna, 
zaowocowało to kilkom a pu b lik acjam i4. Wśród badaczy faszyzm u znana jest pow 
szechnie praca W ernera Jochmanna pośw ięcona kontaktom  Hitlera z przem ysłow 
cami i elitą  finansow ą H am burga5. Ogromne są też jego zasługi w  dziedzinie edy
torstwa źródeł i dokumentów, z których najbardziej znane są monologi Hitlera w  
kw aterze głów nej z lat 1941 - 44, a także —  w ydany w spóln ie z H ansem -A dolfem  
Jacobsonem  — w ybór dokum entów  do historii nazizm u, opatrzony obszernym  ko
mentarzem.

Dla całości obrazu uczonego należy dodać, że W erner Jochmann jest aktyw 
nym  członkiem  SPD, że w ystępow ał w  charakterze biegłego w  procesach zbrodnia
rzy hitlerow skich i procesach cyw iino-odszkodow aw czych ofiar faszyzm u, że chętnie 
publikuje także w  gazetach i czasopism ach, nie stroni od publicznych odczytów. 
Słowem , jest to postać uczonego, który nie zam knął się w  czterech ścianach gabi
netu. Liczne tego potw ierdzenia znaleźć można na kartach księgi.

T ytułow y Reżim bezprawia  to III Rzesza, og’ądana w  rozm aitych aspektach, 
poczynając od źródeł ideologii nazizmu, przez strukturę w ładzy, zbrodnie ludo
bójstwa, po skutki — zarówno bezpośrednie, jak i dalekosiężne. W ywody poszcze
gólnych autorów zgrupowano w  działy chronotogiczno-tęm atyczne.

Pierw szy dział zawiera rozważania nad elem entam i ideologii nazizmu. A rtykuły  
M ichela Lemonona, W altera Zwi Bacharacha, Mosche Zimm ermanna i Franciszka  
Ryszki dotyczą problem u antysem ityzm u, jego genezy, źródeł i rzeczników, poczy
nając od X IX  w. W szyscy autorzy akcentują różnice m iędzy tradycyjnym  — reli
gijnym  i kulturowym  — antysem ityzm em , a jego biologiczno-rasistowskim  
wariantem , przyjętym  przez nazistów . Dwa artykuły odbiegają od tej te 
matyki; Jerzy Serczyk w skazuje na antyośw ieceniow y charakter ideologii nazis
tow skiej, a W ilhelm  D eist poddaje analizie legendę o ciosie w  plecy (Dolchstofile- 
gende), która skutecznie służyła nazistom  dla podważania przeobrażeń ustrojowych  
w  Niem czech po I w ojnie św iatow ej. W m yśl legendy Republika W eimarska była  
efektem  zdrady cyw ilów  i polityków . Rozważania Deista pośw ięcone są m ilitarnej 
sytuacji N iem iec w  1918 r. Oparte na zachowanych dokum entach w ojskow ych w y 
w ody D eista pokazują, jak daleki od mitu w iernej, niezw yciężonej armii był stan  
faktyczny: szerzyło się dekow nictw o i dezercja. A naliza D eista obala mit, 'który 
przetrwał także i III Rzeszę. O niezasłużonym  krachu Niem iec w  1918 r. można 
było czytać w  literaturze w ydaw anej po II w ojnie św iatowej.

Pod tytułem  Obrona R epublik i W eim arskie j  zamieszczono dwa artykuły, oba 
pośw ięcone polityce SPD.  Arnold Syw ottek  pisze o problem ie jedności klasy robot
niczej, stw ierdzając, że jedność ta nigdy nie istniała w  okresie m iędzywojennym , 
był to jedynie mit. N ie sposób jednak nie zauważyć, że np. w  dobie puczu Kappa 
mit ten zdał sw ój egzam in. Bernard Kolb pośw ięcił sw e w yw ody uspraw iedliw ie
niu taktyki SPD  w  okresie tolerowania rządów Briininga, stwierdzając, iż przeciw 
nicy tolerancji nie potrafili przedstawić żadnej realnej alternatyw y. Oba artyku
ły stanowią obronę SPD, w yraźnie zwracając się przeciw  fali krytycznych publi-

3 Por. G. B r a k i  m a n n ,  M.  G r e s c h a t ,  W.  J o c h m a n n ,  Protestantlsmus und Po- 
Utlk. W erk und W irkung Adolf Stoeckers. Ham burg 1982.

1 Najważniejsza to W. J o c h m a n n ,  The Jews and German Soclety In the Imperial Era. 
L<-*o Baeck Institute, Year Book XX (1975).

‘ W. J o c h m a n n ,  Im  K am pf um  die Macht. Hitlers Rede vor dem  Hamburger Naiio- 
nalklub v. 1919. Frankfurt/M . 1960. I------.
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kacji na tem at taktyki SPD  w  w alce z nazizm em  8. Z drugiej strony n ie sposób nie 
przyznać racji Arnoldow i Syw ottekow i, który podkreśla, że nader krytyczne oceny  
SPD  idą często w  parze z pom ijaniem  roli tych  sił, które konsekw entnie zw alcza
ły  Republikę: zapom inając i przem ilczając ich rolę, chętnie obciąża się odpow ie
dzialnością partię, która jednak starała się ocalić republikę i parlam entaryzm .

K olejny dział grupuje artykuły dotyczące struktury w ładzy w  III Rzeszy. Otwiera 
je studium  w ybitnego znaw cy ustroju hitlerow skich Niem iec, dyrektora Institut  
fiir  Zeitgeschichte  w  Monachium, M artina Broszata, który analizuje problem  cen
tralizm u w  III Rzeszy. Autor dał szczegółow y opis procedury uchw alenia ustaw y z 
30 stycznia 1934 r. o now ej strukturze R zeszy (Neuaufbau des Deutschen Reiches), 
pisząc trafnie o politycznym  sam obójstw ie rzeczników federalizm u. Jednakże ana
liza stanow iska np. Bawarii w obec organów centralnych prowadzi Broszata do tezy, 
że problem  jedności R zeszy nie daje się sprowadzić do zagadnienia centralizm  — 
federalizm , poniew aż jednocześnie następow ało rozprzężenie centralnych organów  
w ładzy i adm inistracji państw ow ej na rzecz polikracji resortów, często konkurują
cych m iędzy sobą, a jedynym  czynnikiem  koordynującym  była w ola Hitlera. W po
dobnym duchu — pisząc o relacji m iędzy adm inistracją państw ow ą a partyjną — 
W olfgang Benz stwierdza, że następow ał upadek państwa, którego kom petencje za
garniało dla siebie SS. Sądow nictw u SS pośw ięca swój artykuł Bernd Wegner, 
C zesław  M adajczyk pisze o urzędzie SS do spraw narodowości. C iekaw e szczegó
ły  dotyczące techniki propagandy antyam erykańskiej okresu w ojennego zaw iera ar
tykuł Guntera M oltmanna.

Sporo m iejsca pośw ięcono w  księdze problem atyce odm owy i oporu wobec 
terroru. Odmowa om aw iana jest na przykładzie kościoła ew angelickiego. W ybit
ny historyk niem iecki, K arl D ietrich Bracher zanalizow ał postaw ę kościoła w  la 
tach 1933 -3 4 , którego stanowisko, w yrażone w  w yjaśnieniu  teologicznym  w  Bar- 
men z dnia 31 m aja 1934 r., zdecydowało o tym , iż kościół ten n ie stał się podpo
rą hitlerow skiej Rzeszy. W w yjaśnieniu  tym  stw ierdzano niem ożność pogodzenia  
religii z totalitarnym i pretensjam i państwa. Gunter Brakelm ann przypom niał po
dobny w  duchu dokument, przygotow any przez pastorów  z Bochum  już w  czerwcu  
1933 r. W aneksie autor zam ieścił pełne teksty  tego oświadczenia, w  którym  pod
kreślono niem ożność uznania państwa za źródło w spólnoty św iatopoglądow ej. Jednak
że opór co do zasady nie szedł w  parze ze sprzeciwem  wobec konkretnych przy
kładów  naruszania nauki chrześcijańskiej przez III Rzeszę. Giinther van Norden 
pisze w  tym  kontekście o „etycznym  deficycie” tych ważnych dokum entów  kościel
nych: kościół nie przeciw staw ił się prześladowaniu Żydów, kom unistów , socjalde
m okratów. Opór wobec terroru om aw iany jest jedynie na przykładzie ruchu 20 
lipca 1944 r. Hans M ommsen, w ybitny znaw ca tego zagadnienia, przypom ina jed
nego z uczestników  spisku — um iarkowanego działacza zw iązkow ego i socjaldem o
kratę, W ilhelm a Leuschnera. Franciszek Połom ski zajął się losem  dóbr ziem skich  
uczestników  zam achu na H itlera. Interesujący jest w  tym  dziale artykuł Wernera 
Johe, który podjął badania nad w iedzą społeczeństw a niem ieckiego w  III Rzeszy 
na tem at obozów koncentracyjnych. Johe skutecznie podważa mit, jakoby przecięt
ny N iem iec nic n ie w iedział na tem at w arunków  bytow ania w  obozach, ani na te 
m at sensu ich egzystencji. M ożliwość poinform ow ania się była naw et szeroka, w  
w ielu  m iasteczkach w ięźniow ie pracowali, można było oglądać transporty etc.

* Dyskusję na ten  tem at przedstawił H. S c h u l z e ,  Anpassung oder Widerstancl? Aus den 
A k ten  des Partelvorstandes der deutschen Sozialdem okratie  1932/33. Hrsg. u. bearb. v. H. 
Schulze, „Archiv ftir Sozialgeschichte” , B elheft 4, Bonn-Bad Godesberg 1975, ss. XV - XXXIII
(Einleitung).
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Tom pierw szy księgi zam ykają rozważania nad recepcją i oceną nazizm u w  
Europie. Opinia publiczna w  w ielu  krajach była podzielona i podlegała też ew olu 
cji w  zależności od rozwoju sytuacji m iędzynarodowej. K laus-Jiirgen M uller i Char
les Bloch piszą o stosunku praw icy francuskiej w obec nazizm u oraz o stosunkach  
m iędzy Francją a III Rzeszą. O holenderskich i francuskich faszystach, którzy 
kończyli jako kolaboranci, pisze D ietrich Orlow, am erykański badacz nazizm u. S ta
now isko głów nych partii i orientacji politycznych w  Polsce w obec narodowego so
cjalizm u przedstawia Henryk O lszewski. A rtykuł Antoniego Czubińskiego pośw ię
cony jest rezonansow i procesu lipskiego na łam ach prasy polskiej. C iekaw y w  tym  
kontekście jest artykuł Josepha W alka,. pośw ięcony eksportow i idei nazizm u do 
Lichtensteinu. M aleńkie to państwo, liczące około 10 tys. m ieszkańców , też prze
żyło w  latach 1933 -  45 popularność idei faszystow skich. I tam  istniała Heimatdienst
i tam  podjęto w  1939 r. m arsz na Waduz, próbę —  nieudaną zresztą i n iem al gro
teskow ą —  zamachu stanu. W ywody Walka w skazują, iż nie tylko był to im port 
idei z N iem iec czy Austrii: bodaj nie było w  Europie państwa, w  którym  nie zna
lazłyby się grupy społeczne, zainteresow ane realizacją faszystow skich  ideałów.

Tom drugi jest bardziej zw arty. Zam ieszczone w  nim  artykuły ujęto w  trzech  
działach: Prześladowanie Ż ydów , W ypędzen ie  i emigracja  oraz Obciążony początek  
(Belasteter Neubeginn).

Herm ann Gramml, Werner T. Angress, A vraham  Barkai, Jerem y Noakes, John  
A. S. Grenville, K arol Jońca i Arnold Paucker przedstaw ili rozm aite aspekty  
prześladowania Żydów: genezę „ostatecznego rozw iązania”, praw ny status „mie
szańców ”, prześladowania ekonom iczne, przełom owe znaczenie 1938 r. dla sytu
acji Żydów  w  hitlerow skich Niem czech. Bardzo w yw ażony w  ocenach jest arty
kuł Arnolda Pauckera, om aw iający stanowisko A nglii i Stanów  Zjednoczonych  
wobec zagłady Żydów  w  czasie w ojny. Autor podważa tw ierdzenia, jakoby rządy  
tych państw  nie znały losu społeczności żydow skiej i h itlerow skiego celu, jakim  
była jej eksterm inacja. Jakkolw iek  stwierdza, iż przed 1941 r. n ie podjęto w szy
stkich m ożliw ych środków dla uratow ania Żydów, to stanowczo podkreśla, iż trud
no sobie wyobrazić, iż można byłoby ich uratować bez ostatecznego zw ycięstw a.

W ygnanie i em igracja stały się udziałem  znacznej części europejskich Żydów.
Często było to następstw em  wypędzenia. O w ydalaniu Żydów  poza granice R ze- •
szy pisze obszernie Jacob Toury. Stanow isko rządów państw  europejskich dalekie 
było od sym patii dla w ypędzanych i em igrujących. W przypadku Francji w p ły
w ały na to rodzime nastroje antysem ickie, o czym  pisze Rita R. Thałmann; 
w  A nglii, o czym w spom ina Ernst G. Lowenthal, ostrożne i podyktow ane obawą 
przed szpiegam i niem ieckim i, co znalazło w yraz w  internow aniu znacznej części 
em igrantów  żydow skich w  czasie w ojny. Żydzi zasym ilow ali się całkow icie w  A u
stralii, ich losy na tym  kontynencie opisuje Konrad K w iet. W tym  dziale w y
różnia się studium  Jurgena Rohwera dotyczące em igracji Żydów  europejskich dro
gą m orską do Palestyny. Transporty te, w yruszające na prym ityw nych stateczkach  
z portów włoskich, greckich, bułgarskich, organizowane były przez działaczy syjo
nistycznych, którzy niekiedy uzyskiw ali zgodę w ładz hitlerow skich bądź rum uń
skich czy w ęgierskich. Uchodźcy rzadko m ieli w izy, gdyż nie chcąc narażać sto
sunków z państw am i arabskim i, Anglia ograniczała liczbę im igrantów. Jest to 
jeden z najbardziej dram atycznych fragm entów  losu Żydów, m ało znany opinii pu
blicznej. Tym czasem  uchodźcy ci, w  liczbie dziesiątków  tysięcy, stali się  założy
cielam i państw a Izrael.

Zam ieszczone w  księdze artykuły przynoszą — jak w idać •— sporo inform a-
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cji o losach Ż ydów  podczas II w ojny św iatow ej. Problem  dyskrym inacji i prze
śladowania n ie zakończył się zresztą natychm iast. Interesujący artykuł Ursuli 
Btittner pośw ięcony Żydom w  brytyjsk iej strefie okupacyjnej dokum entuje, że 
nadal ich pozycja była faktyczną dyskrym inacją. W ynikało to z potraktowania  
Żydów, którzy przeżyli III Rzeszę, w  ten sam  sposób, jak pozostałych obyw ateli 
niem ieckich.

Nie jest przypadkiem , że w  księdze tak w iele  m iejsca pośw ięcono problem o
w i antysem ityzm u i prześladowania oraz zagładzie Żydów. Werner Jochm ann na
leży do tych  uczonych, którzy nie starają się skryw ać tej dram atycznej praw dy
0 III Rzeszy przed społeczeństw em  niem ieckim , czy też sugerować, że w szystkiem u  
w inien  był Hitler. Z in icjatyw y W ernera Jochm anna w  ram ach Deutscher Histo- 
r ikertag  w  1974 r. obradowała sekcja pośw ięcona stosunkom  niem iecko-żydow - 
skim , a w  1978 r. zajęła się rozwojem  ruchu syjonistycznego. W erner Jochm ann  
jest od 1985 r. przew odniczącym  Stow arzyszenia dla w spółpracy chrześcijańsko-ży- 
dow skiej. W spółpracuje też z instytutam i badaw czym i w  Jerozolim ie, N owym  
Jorku i Londynie.

K sięga — z natury rzeczy — nie m oże przedstawiać w szystkich aspektów  re
żimu bezprawia. Ograniczeniem  są tutaj zainteresow ania badawcze poszczególnych  
autorów. N iem niej przynosi cenną w iedzę dla zainteresow anych III Rzeszą. Może 
w  tym  kontekście należałoby żałować, że n ie w szyscy polscy autorzy —  licznie 
w  księdze reprezentow ani — skorzystali z okazji, by pokazać skutki reżimu bez
prawia dla narodu polskiego. Nie jest też księga jednorodna w  w arstw ie teore
tycznych  rozważań. Karl D ietrich Bracher pisze o dyktaturze jako wyróżniku
1 w spólnym  m ianowniku bezprawia, stojąc na stanow isku zw olenników  teorii to 
talitaryzm u, której jest znanym  rzecznikiem . Dietrich Orlow pisze o faszyzm ie. 
Spory teoretyczne stanow ią raczej m argines w  zawartości księgi, n iem niej znaj
dują odbicie w  w yw odach poszczególnych autorów.

Jednakże — co chciałabym  ż naciskiem  podkreślić — nie jest to książka in
teresująca jedynie dla badaczy nazizmu. Lektura tego dzieła w nosi też w ie le  dla 
poznania w spółczesnych Niem iec, ściślej dla poznania problemu św iadom ości h i
storycznej N iem ców  Zachodnich. W ostatnim  dziale zam ieszczono artykuły, któ
rych w spólny problem  dałby się ująć następująco: jak odnieśli się N iem cy do 
przeszłości po 1945 roku? Mowa jest o rozwoju kościoła ew angelickiego, o czym  
pisze M artin Greschat, o stanow isku SPD  w obec ruchu oporu, opisanym  przez 
Susanne M iller, o procesach zbrodniarzy, zw łaszcza o problem ie indyw idualizacji 
w iny i kary, co sugestyw nie opisuje Gunter Bertram, sędzia hamburski. W licz
nych partiach tych rozważań w idać, jak starano się naw iązyw ać po w ojnie do tra
dycji Republiki, jak odrzucano zasadę, że w szystko zaczyna się od nowa: raczej 
uważano, że następuje powrót do przerwanego w  1933 r. ciągu rozwojowego. Szcze
gólnie 'wyraźnie w idoczne to było w  stanow isku kościoła. W ten sposób rozw aża
nia ostatniego działu stanowią odpowiedź na pytanie postaw ione na sam ym  p o
czątku księgi przez H elgę Grebing. Ten w stępny artykuł, poruszający problem  
historycznego m iejsca III R zeszy w  dziejach Niem iec, jest zarazem św iadectw em  
problem ów, przed jakim i stają historycy niem ieccy. Helga Grebing w skazuje, że 
N iem cy z RFN, zw łaszcza pokolenie, które nie przeżyło w ojny, odczuwają potrzebę 
identyfikacji narodowej, posiadania tradycji historycznej. Teza o specyficznej, w y 
jątkowej drodze rozw ojow ej N iem iec, akcentująca to w szystko, co sprzyjało po
w staniu  III Rzeszy, nie jest w  stanie zaspokoić tego dążenia. W prawdzie ma ona 
znaczenie dla rozprawiania się z tezą o przypadkow ości III Rzeszy, n iem niej daje 
jednostronny, negatyw ny obraz niem ieckiego rozwoju. Zdaniem H elgi Grebing na-
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leżałoby raczej m ów ić o dwóch lin iach rozwojowych, tą drugą byłyby tradycje 
niem ieckiego ośw iecenia, ruchu robotniczego, demokracji, praworządności etc.

Zauważyć w ypada, że pisze to autorka niesłychanie w rażliw a na w szelkie prze
jawy nostalgii za daw nym i, dobrymi czasam i, w rażliw a na każde pom niejszanie 
rzeczyw istego w ym iaru problem u niem ieckiego, która stanowczo stwierdza, że 
„Oświęcim stał się rzeczyw istością jak dotąd tylko w  niem ieckim  im ieniu, choć 
m ógł się zdarzyć i gdzie indziej”. Trudno byłoby kw estionow ać jej prawo do przy
pom inania o istnieniu innych Niem ców. Ale zarazem trudno byłoby przym knąć 
oczy na . fakt, że te dw ie lin ie rozw ojowe nie b yły  jednakowej siły, że tradycja  
„biała” — by użyć wyrażenia H elgi Grebing — często przegryw ała w  konfrontacji 
z „czarną”. W tym  kontekście zasadne jest pytanie, czy dla budowy św iadom o
ści historycznej nie należałoby jednak bardziej w yeksponow ać realiów  zakończe
nia wojny? Zam ykający księgę artykuł H ansa-A dolfa Jacobsena podkreśla epokowe 
znaczenie tego m om entu, uw ażając, iż przede w szystkim  zam knął on ten rozdział 
historii, w  którym  N iem cy traktow ali w ojnę jako instrum ent polityki. W szelki roz
wój musi być oparty na im peratyw ie pokoju i na świadom ości, iż pew ne stany  
faktyczne, np. zm iany terytorialne, są nieodwracalne.

N asuwa się refleksja, czy stanowisko H ansa-A dolfa Jacobsena i innych auto
rów  piszących księgę jest stanow iskiem  w iększości h istoryków  niem ieckich? Czy 
rzeczyw iście w iększość z nich uważa, że 1945 rok przyniósł Niem com  w yzw ole
nie? 7 I w  tym  kontekście ukazuje się wartość księgi, pisanej przez uczonych, k tó
rzy n ie szukają łatw ych uspraw iedliw ień dla swojego społeczeństw a i jego historii.

Handbuch zur Deutschen Nation.  Bd. 1 Geistiger Bestand und politische  
Lage. Herausgegeben von Bernhard W illms. Hohenrain Verlag, Tubingen  
— Ziirich—Paris 1986, 457 ss.

Czterdziestolecie zakończenia II w ojny św iatow ej stanow iło dla historyków
i polityków  w ielu  krajów  kolejną okazję do podsum owania jednego z najtragiczniej
szych okresów  w  dziejach N iem iec i Europy. Z tej okazji nie zabrakło rocznico
w ych w ypow iedzi w  Republice Federalnej N iem iec. Ich ton był zróżnicowany; 
obok stric te  naukow ych, w olnych od w szelkiej em ocji rozrachunków z przeszłoś
cią m iały  m iejsce dyskusje, odw ołujące się do tego odłam u społeczeństw a, który  
ciągle jeszcze liczy na w skrzeszenie N iem iec w  daw nych granicach.

Pokłosiem  tego typu dyskusji jest recenzow any Podręcznik o narodzie nie
mieckim. Ta w ydana na fa li rocznicowych rozrachunków książka stanow i pier
w szy tom  obszernego opracow ania (przewidziany jest tom  II pt. Volk und S taat  
oraz tom III pt. Modernę Wissenschaft und Z ukunftsperspektive),  które naw iązu
je do rocznicy kapitulacji N iem iec tylko po to, by rzucić społeczeństw u politycz
ne w yzw anie. Dla realizacji tego zam ysłu w ydaw ca zgrom adził trzynastu autorów, 
z których kilku -dało się poznać z w cześniejszych niezw ykle agresyw nych, anty
polskich w ypowiedzi, by zaangażować ich autorytet naukow y dla stricte  politycz
nego celu.

’ Ostatnio A. H i l l g r u b e r ,  Zweierlel Untergang. Die Zerschlagung des Deutschen R e i- 
ches und das Ende des europaischen Judentum s: Berlin 1986, ss. 23 - 24, ostro zaprotestow ał 
Przeciw użyciu term inu B efretung  na opisanie wydarzeń 1945 r. Zam iast tego H illgruber kon
sekw entnie stosuje term in Besatzung.

Maria Zmierczak
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